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  W tym czasie Profesor Martin Byron był wMelbourne wAustralii, gdzie zaproszono go na serię odczytów naukowych. Właśnie był wswoim pokoju whotelu iwszedł pod prysznic, gdy usłyszał ostry dźwięk dzwonka telefonu leżącego przy łóżku. Podbiegł do telefonu, odbierając wostatniej chwili rozmowę zPasadeny wKalifornii.


  - Martin, znów zauważono Czarnego Księcia - krzyczał podekscytowany głos. - Faceci zNASA domagają się detali. Kazantsev naciska wMoskwie, aby niezwłocznie zorganizować wyprawę wtą pustkę. Potrzebujemy cię tutaj tak prędko, jak to tylko jest możliwe.


  Byron odłożył słuchawkę. Znowu się to wydarzyło. Nikt nie syszał otym przez ponad 20 lat. wprzerwach między przekąskami wykręcił inny numer. Byłem jakieś 15 minut drogi od jego hotelu, co dało mi troszkę czasu na refleksje.


  Pamiętam, że wydarzyło się to wpaździerniku 1957 roku. Największy triumf ludzkiej śmiałości - Sputnik - został wystrzelony na orbitę okołoziemską na wysokość 950 kilometrów od jej powierzchni. Na całym świecie miliony zafascynowanych ludzi, wręcz zodrobiną niedowierzania, wpatrywało się wnocne niebo, wypatrując silnie lśniącej, sztucznej gwiazdki, która co kilka godzin przesuwała się ze wschodu na zachód na tle rozgwieżdżonego nieba. Cztery miesiące później amerykanie powtórzyli ten wyczyn!


  Tak, więc po tysiącach lat postępu wżółwim tempie, ludzkość raptownie sięgnęła kosmosu. To było trudne do uwierzenia ina dodatek nam przyszło być tego świadkami! Wtedy jednak odkryto coś jeszcze bardziej nieprawdopodobnego, co po sprawdzeniu niezwłocznie wyciszono.


  Dojechałem do hotelu Byrona, wyłączyłem silnik samochodu, pozostając wnim nadal rozmyślając nad tamtymi wydarzeniami. Gdy wszystkie stacje na ziemi zajęte były śledzeniem Sputnika oraz jego amerykańskiego kolegi, nocne niebo raptownie wyjawiło jeszcze jedno zadziwiające misterium. Niespodziewanie ukazał się jeszcze jeden satelita, który już był na orbicie okołoziemskiej, choć znacznie wyżej niż te dwa pierwsze. Wielu zpewnością myśłało, że to kolejny statek wystrzelony przez Sowietów albo Amerykanów amoże to, kto inny go wystrzelił? Nie było to możliwe, ponieważ nikt nie dysponował wtedy taką technologią.


  Francuski astronom Jacques Valle zParyskiego Obserwatorium widział go trzykrotnie wroku 1961. Wyglądało na to, że orbitował wodwrotnym kierunku na wysokości ponad 35 000 kilometrów. Eksperci oniemieli zwrażenia. Kto umieścił tego satelitę na orbicie? Od jak dawna tam się już znajdował? Ilość pytań bez odpowiedzi wydawała się nie mieć końca.


  - Cieszę się, że przyszedłeś – śmiał się profesor, podając mi krzesło. – Mam coś, co przyczyni się do rozwoju twoich badań, aczkolwiek muszę przyznać, że Rosjanie mają nad nami pewną przewagę. Lev Gindelis oraz Obserwatorium, Pulkovo wLeningradzie twierdzą, że „Czarny Rycerz”– bo tak nazwano nowego satelitę – już tam na nas czeka. Oczekują naszego przybycia ze względu na to, że to my zostalismy wytypowani do sprawdzenia zawartego wnim ładunku.


  - Bóg jeden wie, co znajdziemy na jego pokładzie. Co by to jednak nie było, to zpewnością na zawsze zmieniłoby naszą historię – przerwałem? Myślisz, że to pojazd umieszczony tam przez jakąś inteligencję?


  - zpewnością nie jest to meteoryt ani też kawał kosmicznego złomu – odpowiedział.


  Ostatnie 25 lat naszej historii naprawdę podrzuciło nam kilka niewyjaśnionych misteriów na temat naszej, nieznanej przeszłości. Przypomniałem Byronowi otamtym lutowym dniu wroku 1961. Był to dokładnie 13 luty, kiedy badacze Mike Mikesell, Wallace Lane oraz Wirginia Maxey, będąc na wysokości ponad 1400 metrów wGórach Coso wKalifornii, znaleźli skrystalizowaną skamielinę utworzoną wokół czegoś zupełnienie nieznanego. Sama formacja nie jest sama wsobie niczym nadzwyczajnym! Postanowili to otworzyć przy użyciu piły zdimentową tarcza, ale struktura znaleziska była zbyt twarda, wkonsekwencji, czego doszło do uszkodzenia tarczy. Gdy wreszcie udało się im dostać do środka ku ich ogromnemu zaskoczeniu nie znaleźli tam pięknych kryształów, lecz urządzenie mechaniczne przypominające świecę zapłonową. Ten zaawansowany przedmiot zprzeszłości został oceniony przez specjalistów na minimum 500 tysięcy lat.


  - Czy widzisz, jaki mamy problem – zapytałem? Jeśli nawet odrzucimy wszelkie metody datowania wykopalisk, jako niezbyt wiarygodne, to pomimo to, mamy tu coś, co jest zbyt stare, aby można było to wyjaśnić przy pomocy jakiejkolwiek ze znanych nam teorii. Profesor uśmiechnął się. Wyraźnie był zafascynowany takimi zagadkami.


  - Odkrycia, takie jak to, są przyczyną do stawiania niewygodnych pytań – skwitował, śmiejąc się. – Powiedz mi, Martin, mówiąc naukowo, czy rzeczy, które nie powinny istnieć, mogą wrzeczy samej istnieć? Czy istniała kiedyś na ziemi era, gdy cuda wytwarzane przez człowieka były czymś tak nagminnym jak teraz?


  Po maleńku wszystkie części składanki zaczynały do siebie pasować. Zaczynałem zastanawiać się, aco jeśli wzamierzchłej przeszłości wydarzyło się coś naprawdę wielkiego na tej planecie? Coś tak wielkiego, że wszelkie ślady po tamtych wydarzeniach zostały starte zjej powierzchni, pozostawiając nam jedynie garstkę wskazówek, októre teraz się potykamy? Wyobrażam sobie, co sobie wtym momencie myślisz. Jesteś zpewnością zaintrygowany ibyć może sceptyczny, prawda? Człowiek prahistoryczny nie mógł przecież produkować satelitów czy też świec zapłonowych? Tak, wiem. Dziewiętnastowieczna teoria ewolucji jest nam wbijana do głów od wczesnego dzieciństwa, przekazywana przez media, naukę itd. Historia ta wyjaśnia, że pochodzimy od dzikusów, którzy pomaleńku iw nieprzerwany sposób osiągali obecny stan OŚWIECENIA!


  Zadajmy sobie teraz pytanie, czy jest możliwym, że cała ta historia to mit? Ale czy ewolucja nie została udowodniona? To świetne pytanie. Prawda jest taka, że ewolucja zawsze była tylko teorią. Tak, wiem. Najczęściej prezentuje się ją, jako fakt, pomimo tego, że nie istnieją żadne, twarde dowody na jej potwierdzenie.


  Czy byłbyś zaskoczony, dowiadując się, że na całym świecie zaczynają pojawiać się dowody na to, że kiedyś istniała na ziemi technologia, której stopień zaawanasowania najskromniej mówiąc, znajdował się na przynajmniej tym samym poziomie, co dziś?


  Czy wiesz otym, że wszystkie najstarsze dokumenty spisane na ziemi mówią ocywilizacyjnej degradacji, która nastąpiła na ziemi po upadku „Złotej Ery?” Potwierdzają one tezę, że katastroficzne wydarzenia zmiotły zpowierzchni ziemi zaawansowany świat przeszłości.


  O prawdziwości tych zapisów świadczą wykopaliska na całym świecie, które potwierdzają, że te stare podania opieraja się na faktach!


  Ogromne konstrukcje kamienne, anawet fragmenty metalowe spotkać można na każdym kroku ijuż nie jest możliwym argumentowanie, że ich tam nie ma. To jest naprawdę intrygujące! wchwili obecnej koncepcja istnienia zaawansowanego świata przeszłości, który dawał impulsy rozwoju wielu starożytnym cywilizacjom, znajduje się już wgranicach akceptowalnych przez naukę. anawet więcej - uważam, że stało się to tak wiarygodną częścią rzeczywistości, że nie możemy już dłużej się od niej odwracać.


  To historia opoczątkowym świecie tak zaawansowanym technicznie, że jego mieszkańcy mogą się nam wydawać bogaczami ponad wszelkie wyobrażenia. Udokumentuję wam, jak Potop zniósł tamten świat, mieląc go praktycznie na atomy. Pokażę, jakie próby robiono później, aby odzyskać chwałę utraconą wskutek zagłady iwyzwolić się zepoki kamienia łupanego. Tak wiele nieprawdziwych teorii dotychczas powstało, że nadszedł wreszcie czas, aby wyjawić prawdę. Być może już nie poznamy wszystkich faktów, lecz istnieje wystarczająco dużo dowodów, aby stały się one iskierką, która będzie początkiem eksplozji, która rozsadzi pseudo-teorie ifałszywe mity.


  Gdy pojmiesz nagą prawdę onaszej tajemniczej przeszłości, onaszym wczesnym dzieciństwie na planecie Ziemia, to odkryjesz jak gdyby nasze najskrytsze tajemnice rodzinne, przez co stanie się to naprawdę fascynującą przygodą. Jestem pewny, że wmiarę jak będziesz poznawał dowody na istnienie naszej fantastycznej przeszłości, zaczniesz odczuwać ekscytacje jak ktoś, kto właśnie zaczął odkrywać jakąś nową, nieznaną planetę. Odkrycia są prezentowane zwykłym codziennym językiem, tak, aby prezentowane fakty były zrozumiałe dla każdego. To opowieść owielkim bogactwie przeszłości – fałszowanym, zapomnianym iponownie odkrytym. Jest wtym coś niepokojąco groźnego. Teraz na początku XXI wieku, gdy znajdujemy się na przedprożu nowej wielkiej cywilizacji, skacząc wielkimi krokami na niewyobrażalny poziom rozwoju stajemy oko woko znaszą przeszłością, uzmysławiając sobie, że już tu kiedyś byliśmy.


  Zarówno teraz, jak ikiedyś świat był wypełniony przemocą, zachłannością ikorupcją. Końcem tamtego świata była prawie całkowita zagłada! Musimy, więc zadać sobie dręczące nas pytanie: czy coś podobnego może znów się wydarzyć? Czy czyha na nas kolejny holocaust opodobnych proporcjach, który będzie porównywalny ztym zprzeszłości? Łatwiej nam będzie odpowiedzieć na to pytanie pod koniec tej książki. wmiędzyczasie nasza wyprawa do przeszłości stanie się ucztą dla zmysłów. Rozpoczynajmy!
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  ROZDZIAŁ 1


  DZIEŃ, W KTÓRYM PRZECHYLIŁA SIĘ ZIEMIA


  Jak globalna cywilizacja została unicestwiona wkosmicznej katastrofie


  


  Sam wypadł na zewnątrz. Anna tak naiwnie kupowała wszelkie sensacje. Ten facet wwywiadzie dla Wiadomości ijego gadki okońcu świata, co za bzdury! Dlaczego Anna nie potrafiła być tak praktyczna jak on? Sam stworzył ich ogród od podstaw, 16 tysięcy ananasów, najlepsza uprawa wbasenie bieguna południowego. ina dodatek ten maleńki szantaż. Anna jeszcze nie wie otym, że już niedługo będą bardzo bogaci. Poduszkowiec zszumem skręcił wzatłoczoną aleję Adah, wystawiając swój ładunek przed hotelem 'Zielonej Piramidy'. Ulubiony bar Sama mienił się bogactwem kolorów. Wewnątrz przy stoliku wrogu siedział znajomy Sama, który pracował wfabryce komponentów elektronicznych. Był nadal nadąsany naiwnością Anny, więc wylał swoją frustrację przy piwie.[1]


  



  - Powiedziałem jej, Mal, jeśli miałby nastąpić potop ozasięgu globalnym, to zpewnością nasi najlepsi naukowcy by otym wiedzieli. Czy natura nas kiedyś zawiodła? Już od początków dziejów wszystko świetnie działa! Katastrofy naturalne? Czysta fantazja, Mal, to się nie może wydarzyć!


  - Może – skwitował jego kolega. – Gdy ten kufel się opróżni, będzie katastrofa naturalna. Sam wzruszył nonszalancko ramionami na tą uwagę, kontynuując.


  - Anna mówi, że zbliża się koniec, Mal. Czy słyszałeś kiedykolwiek coś bardziej naiwnego? Że ta cała planeta, wspaniała iciepła od bieguna po biegun, ma raptownie zniknąć pod kaskadami wody.[2]


  Mal popatrzył kontem oka unosząc głowę nad swoją flaszką.


  - Jak? – Zapytał.


  - Oh, jakaś głupia przepowiednia, mówiąca okaskadach wody znieba, które zaleją ziemię, jak też erupcje zgłębi ziemi – wymamrotał Sam. – Religijny nonsens.


  - Być może itak – odpowiedział Mal – lecz wiesz otym kolego, że tam wdole, jak iw górze jest pod dostatkiem wody – mówił to, wymachując swoją flaszką.


  - Co chcesz przez to powiedzieć?


  Sam nie wierzył, że słyszy poprawnie. Czy Mal, też był całkowitym świrem? Mal wciągnął powietrze, mówiąc:


  - Sam, przecież wiesz, dlaczego mamy na ziemi taki wspaniały klimat. Dlaczego nasza przyroda jest tak cudownie bujna wswoim bogactwie iprzepełniona ogromem wszelkiego życia?


  - Mów dalej – powiedział Sam.


  - To zpowodu tego baldachimu osłony ziemi, który unosi się nad jej powiezchnią. Osłona ta chroni ziemię, filtrując szkodliwe promieniowanie kosmiczne izachowując jednocześnie idealny klimat na ziemi. Jednak tam wgórze są całe oceany zamarzniętej wody iparę razy tyle wmorzach ipodziemnych basenach. Gdyby, cokolwiek zakłóciło ten doskonały balans, to...


  Sam przerwał Malowi, mamrocząc coś pod nosem. wkońcu wybuchnął:


  - Bzdury! Dopiero wto uwierzę, gdy spadnie pierwsza kropla. Zwróć uwagę na to, że większa część powierzchni ziemi to lądy, od początku nawadniane jedynie poranną mgłą, co całkowicie wystarczy. Co złego mogłoby się wydarzyć?


  - Może gdyby przechyliła się ziemia – wtrącił Mal.


  - Dokładnie to, co myślę zrobić... – Rozpoczął Sam, ale ugryzł się wjęzyk.


  Nie było dzisiaj sensu nawet próbować prowadzić jakiejkolwiek rozmowy zMalem. Rzucił, więc okiem na ekran monitora, wktórym właśnie rozpoczęły się wiadomości. Donosili, że teraz, gdy w70% domów znajdują się już skanery policyjne, to ilość aresztowań zpowodu różnic poglądowych wzrosła wich regionie do 600 tygodniowo. Poza Plutonem odkryto właśnie nową planetę, agang uliczny ściął głowę jakiemuś facetowi, strzelając do niego zpistoletu laserowego. Przypuszczalnie przeszkodził im wgrupowym gwałcie. Także dzisiaj, gdzieś na równiku jeszcze jedna bomba zniosła zpowierzchni ziemi jakieś miasto. 'Przerażająca jest ta cała masa przemocy. To się już zaczyna wymykać zpod kontroli' - pomyślał.


  Sam nie czuł się dobrze, więc wpadł na pomysł, że troszkę chłodnego powietrza dobrze mu zrobi. Wyszedł na ulicę przez dźwiękiem otwierane drzwi. Było spokojnie, orzeźwiająco iświeżo, od razu poczuł się lepiej. Chodniki były zaśmiecone ulotkami, które pozostawili po sobie ludzie protestujący przeciwko wojnie. Sam patrzył wzamyśleniu, jak jedną znich porwał powiew wiatru, unosząc ją wysoko wkierunku nowobudowanego budynku Korporacji Jareda, który już się wznosił na ponad 100 metrów, ajeszcze nie był nawet wpołowie gotowy. 'Ten drapacz chmur był częściowo jego' – pomyślał – 'dzięki kilku fotografiom, które trzymał wbezpiecznym schowku'. Szantażowanie dyrektora korporacji okazało się łatwe, bo Sam wiedział, że faceta nie byłoby stać na skandal wmomencie, kiedy wyszłyby na jaw detale jego oszustw. Sam uśmiechał się, więc pod nosem, ponieważ zjego udziałami wKorporacji Jared był ustawiony na całe życie.


  No iAnna, ten głuptas, tak jej bardzo pragnął, że aż bolało. Jutro miał być ich ślub, apotem spędzi długie, beztroskie iszczęśliwe życie uboku ukochanej. Nagle jednak niespodziewanie zakołysało chodnikiem, aż Samem rzuciło na ogrodzenie. Popatrzył wgórę iujrzał chwiejące się masywne budynki. znieba dochodził głośny huk, przyponiający jak gdyby pękanie czegoś, gdzieś wysoko na niebie. Rozłożył ręce, aby zachować równowagę iwtedy poczuł na dłoniach pierwsze KROPLE!


  ******


  Jeśli naturalnie mamy wierzyć późniejszym tradycjom iprzekazom większości nam znanych cywilizacji, coś podobnego musiało wydarzyć się tamtej, ostatniej nocy werze przed Potopem. Podobnie zresztą było wprzypadku klimatu, będącego środowiskiem cieplarnianym obejmującym całą ziemię, które równie gwałtownie przestało istnieć.


  Wiarygodności tym zjawiskom dodaje fakt, że wtradycjach kultur, które powstały ze strzępów tamtej, wielkiej, zaginionej cywilizacji sprzed Potopu, traktowano jej członków jak bogów. Egipskie zapiski zpierwszych dynastii potwierdzają, że światem przed pierwszą dynastią rządzili ludzie posiadający wręcz cudowne moce bogów. Wydaje się być, zatem niemożliwe, aby ich przekazy nie odzwierciedlały prawdziwej historii tamtego okresu.


  Po Potopie, Popol Vuh, święta księga Indian Quiche zGwatemali podaje, że: „Pierwsi ludzie, którzy przeżyli Potop, posiadali całą wiedzę tamtego zaginionego świata, studiowali wszystkie cztery strony nieba oraz okrągłą powierzchnię ziemi". wtym świetle, nawet późniejsza mitologia Grecka ma jakiś sens. Widzimy tam wszechpotężnych bogów, choć niemoralnych icałkowicie zdegenerowanych, których imperium rozciągało się po całej ziemi.


  Przerwa na refleksje. Czy jest to do wyobrażenia, aby wszystkie kultury żyjące na wszystkich kontynentach całkowicie niezależnie od siebie wymyśliły taką historię? Czy wszystkie wspominają „Złotą Erę” przez przypadek, ot tak bez żadnych podstaw?


  Czuję potrzebę zadania następującego pytania:, Jeśli człowiek pochodzi od małpy, to dlaczego wszystkie cywilizacje wspominają „Złota Erę”, jako początek wszystkiego, anie przekazy odzikiej przeszłości zjaskiń? Czy ktoś mógłby to wytłumaczyć? zpewnością pragniesz zapytać, jaką wiarygodność mogą posiadać starożytne legendy? To zadziwiające, ale naprawdę dużą. Obawiam się, że nazbyt często, ot tak po prostu odrzucaliśmy folklor oraz legendy. Ale czy nie jest to nienaukowe, szczególnie wsytuacjach, gdy podania itradycje wwielu przypadkach doprowadzały nas do fizycznych dowodów zprzeszłości?


  



  


  LEGENDY OPIERAJĄ SIĘ ZAWSZE NA ZIARNIE PRAWDY


  



  


  W ten oto sposób, William Prescott, wielki amerykanista przypomina nam: „Naród może przestać istnieć, pozostawiając po sobie jedynie wspomnienia swojej egzystencji, jednak opowieści ojego osiągnięciach przetrwają na wieki”. Chodzi po prostu oto, że folklor to skamieliny historii, przekazywane pod postacią barwnych opowieści. Najczęściej jednak opowieści te są bardzo dalekie od baśni. Są raczej recitalem faktycznych, minionych wydarzeń. Posiadają wartość poznawczą, naukową, jeśli nawet wraz zupływem generacji, pewne fakty zostały wnich przekręcone, czy też pominięte. Rosyjski Profesor I. A. Efremov podkreśla, że: „historycy powinni poświęcać więcej uwagi folklorowi istarożytnym tradycjom”. Nazywa zachodnich naukowców snobami, którzy odrzucają opowieści 'zwykłych ludzi'. Musimy przyznać, że wszystkie legendy oparte są na ziarnie prawdy! [3]


  Popatrzmy na legendę oTroi. Nie było nikogo wświecie nauki, kto by traktował Iliadę oraz Odyseję Homera, jako historyczną prawdę. Jedynie Schliemann postawił na nie swoją wiarę ipieniądze, odkopując 'mityczną' Troję. wIliadzie wspomniany jest puchar udekorowany dwoma gołębiami, którym Odyseusz się posługiwał. wgłębokim wykopie Schliemann odnalazł go iobliczył jego wiek na ponad 3600 lat. Herodot opowiadał wspaniałą historię odalekiej krainie, gdzie Gryfy pilnowały złotego skarbu. Kraina ten to Ałtaj lub Kin Shan, która została właśnie odkryta. Znajdują się tam prastare kopalnie złota oraz postacie Gryfów chroniących wejścia. Ten prastary 'mit' także okazał się prawdą! [4]


  Meksykańskie legendy opowiadały otajemniczym źródle, wktórym składano ofiary, wrzucając wnie dziewice oraz złoto. Historycy traktowali to, jako jeszcze jedną bajkę do chwili, aż wstarożytnym mieście Chichen Itza źródło to zostało odkryte pod koniec XIX wieku.


  W świetle mitu stawiano przez długi czas Biblię. Jednak ku wielkiemu zakłopotaniu krytyków Pisma Świętego, odkrycia archeologiczne ostatnich dziesięcioleci udowadniają raz po raz, że zbiór fanatyzyjnych mitów przekłada się na realne miejsca, wydarzenia ipostacie historyczne - ito czasem wnajdrobniejszych detalach. Obecnie Biblia może być traktowana, jako jeden znajbardziej dokładnych iwiarygodnych źródeł historycznych, jakie posiadamy!


  



  


  WSPOMNIENIA NASZYCH PRZODKÓW o„ZŁOTEJ ERZE”


  



  


  Jeśli byśmy potraktowali poważnie iuwierzyli wzebrane świadectwa wszystkich starożytnych narodów, to okazało by się, że wcześniejsza historia ludzkości była naprawdę pasjonująca. Była to „Złota Era” niezwykle zaawansowanej cywilizacji, era gigantów posiadających przewyższającą nas inteligencję itechnologię. Fakt ten był traktowany, jako prawda uniwersalna epoki starożytnej.


  Święte księgi potwierdzają, że od samego początku (a więc upadku Raju) ludzie posiadali niezwykłe, mentalne zdolności. Rozpoczynając na 'gołej ziemi' osiągnęli niesamowity poziom rozwoju jedynie wprzeciągu pierwszych 6 generacji istnienia na ziemi. wtym czasie nauczyli się budować ogromne miasta, grać na złożonych instrumentach iwytapiać metale. Patrząc dziś na śladowe resztki ich osiągnięć, widać doskonale, że ci ludzie byli naprawdę bardzo inteligentni.


  Możemy tylko zastanawiać się, jak daleko sięgał poziom ich rozwoju wostatnich kilkuset latach przed Potopem.Czy cuda techniki były wtedy tak samo oszałamiające jak teraz? To pytanie całkiem na miejscu, tak myślę.


  Wyobraźmy sobie tęczowe miasta zbrukowanymi ulicami, gdzie 'kryształowe domy' odbijają wszystkie barwy icienie. Jest też mowa opodróżach lotniczych, okomputerach iplastikach. [5]


  Wiecie otym, że gdy Graham Bell wynalazł telefon, to wspominał otym, że już wcześniej to zrobiono. Skwitował ten fakt, mówiąc krótko: „Te stare wynalazki zostają odkryte na nowo". Tak właśnie powiedział! Wypowiedź ta została rozwinięta nieco szerzej przez wybitnego, brytyjskiego naukowca Fredericka Soddy, zdobywcę Nagrody Nobla zfizyki. Twierdził on, że starożytni nie tylko osiągnęli nasz aktualny poziom wiedzy, ale znacznie go przewyższyli, poznając rzeczy, które są jeszcze niepojęte dla nas. [6]


  


  



  FIZYCZNE DOWODY


  



  


  Skąd Bell iSoddy wzięli swoje informacje? Przypuszczalnie zjakichś starych, zakurzonych zapisków. Tym niemniej, nasze badania nie opierają się na starożytnych tekstach idoniesieniach, lecz na akceptowanych, naukowych odkryciach. Istnieją niedawno odkryte fizyczne dowody, których nie można łatwo odrzucić, jak np. metalowe obiekty znadujące się wmuzeach, czy też inne przedmioty wykonane wstarożytnym świecie zwykorzystaniem, bardzo zawansowanej technologii, którą dopiero częściowo dzisiaj posiadamy.


  Ogrom dowodów rośnie zkażdym dniem iwskazuje na to, że wszystkie ze znanych nam dzisiaj tajemnic techniki były już znane izapomniane wdalekiej przeszłości. Są dowody na to, że wczesny człowiek zbudował takie społeczeństwo, które pod względem osiągnięć techniki przerastało o'niebo' ludzi współczesnych.


  Cały, znany nam świat, to jeden wielki grobowiec, prawdziwy raj dla poszukiwaczy skarbów. wmiarę tego, jak podnosimy wieko tego grobowca, narasta napięcie. Pomaleńku unosimy wieko, odkrywając zaginioną technologię, która wręcz ociera się oscience fiction. Stajemy twarzą wtwarz przed takim „absurdalnym” osiągnięciom jak: transplantacje mózgu, kolonie na Księżycu iMarsie, czy też niewidzialni ludzie. Zastanawiając się, co będzie następne?


  Trzeba przyznać, że wszystko to leży na pograniczu prawdopodobieństwa. Wręcz korci, aby zadać pytanie, czy starożytni naprawdę mogli osiągnąć tak wiele? Ażeby rozwikłać tę zagadkę myślę, że trzeba spojrzeć wpierw na naszą własną historię osiągnięć.


  Niewiele więcej niż 100 lat temu, większość osiągnięć dzisiejszej techniki była nam nie tylko całkowicie nieznana, ale wydawać się mogła wręcz nieprawdopodobna. Od tamtego czasu tempo rozwoju diametralnie przybrało na sile, by wchwili obecnej znów znaleźć się wpowijakach. Ocenia się, bowiem, że skumulowana przez nas wiedza podwoi się jedynie wprzeciągu następnych 15 lat. Czy jesteś wstanie pojąć, co to oznacza? Jak więc można pojąć, jaki poziom rozwoju osiągnęli nasi przodkowie, zanim zmiotła ich globalna katastrofa?


  


  



  POTOP


  



  


  Na ziemi szalała wtedy wojna. w34 wieku przed Chrystusem miała miejsce katastrofa okosmicznych wręcz rozmiarach, powodując zaburzenie przechylenia orbity ziemi, co wrezultacie doprowadziło do rozerwania powłoki ziemskiej na strzępy. Wielka powódź zalała całą planetę. [7]


  Tamten dzień był zpełnym prawdopodobieństwem podobny do wszystkich poprzednich dni, łagodny ispokojny. Miliony ludzi jadło kolację, bawiło się czy też odpoczywało. ogodzinie 20, coś potężnego wstrząsnęło raptownie ziemią. Szarpnięta jakąś zewnętrzną siłą ziemia, przechyliła się wswojej osi. Przy akompaniamencie przerażających błyskawic igrzmotów, okrywający ziemię baldachim lodu zaczął pękać irozpadać się na strzępy. Potoki deszczu zaczęły zalewać ziemię. Nie było mowy opowolnym przybieraniu wody. Kosmiczne siły oprzerażającej mocy zostały wyzwolone.


  W potężnych wstrząsach rozłamywały się części kontynentów, znikając wraz zludnością woceanach. Powierzchnia całej ziemi wyglądała jak piekielna kadź, wktórej mieszały się woda iląd. Huragany oprzerażającej mocy wzmagały fale na wysokość ponad 2000 metrów, niszcząć wszystko, co spotkały na swej drodze. Gigantyczne ilości lawy itoksycznych gazów potęgowały zniszczenia, unicestawiając wszelkie życie na ziemi. Ta epiczna katastrofa zmiotła zpowierzchni ziemi macierzystą cywilizację, zagrzebując na zawsze jej cały dorobek cywilizacyjny wwodnym grobowcu.


  Nie tylko cała cywilizacja sprzed potopu została zniszczona, ale także jej cały dorobek technologiczny oraz budowle. Jest całkiem prawdopodobne, że okręgi, które były najgęściej zaludnione, zostały zatopione woceanach albo przykryte tysiącami metrów ziemi ikamieni. Istnieją naukowe obliczenia, które potwierdzają, że np. wIndiach większość podkontynentu ma charakter osadowy, gdzie warstwa tego osadu sięga nawet do 20 kilometrów głębokości. wrzeczy samej, ziemia była wstrząsana, rozrywana imieszana zwodą. Na dodatek wybuchło nie mniej niż 30000 wulkanów, co wytworzyło watmosferze warstwę popiołu, która utrzymywała się wniej przez setki lat, powodując raptowne oziębienie klimatu, ico za tym idzie - erę lodowcową, której ślady są widoczne do dzisiaj. zrasy ludzkiej przeżyła jedynie garstka, aich ocalenie można określić jedynie mianem cudu. Przestraszeni uratowali wszystko to, co było niezbędne do przeżycia wnowym, 'popotopowym' świecie. Zabrali ze sobą również większość informacji na temat dorobku tamtej cywilizacji, co było później niezwykle ważne dla ich potomków. [8]


  Teraz, zpowodu czytelników, którzy być może nie znają detali dotyczących tamtych wydarzeń, pragnę podkreślić, że Potop stał się kluczowym faktem całej historii ludzkości. Nie tylko istnieją na to przeogromne ilości geologicznych dowodów, ale wydarzenie to wywarło niezatarty ślad wzbiorczej pamięci całej ludzkości. Analizy około 600 narodów, szczepów igrup etnicznych na całym świecie, wyjawiają bardzo duże podobieństwo przekazów dotyczących detali oraz powodów tamtych tragicznych wydarzeń: [9]


  * całkowita moralna degeneracja rasy ludzkiej,


  * ostrzeżenie przed potopem, którego nikt nie słuchał,


  * statek ratowniczy,


  * uratowanie 8 osób wraz zprzedstawicielami głównych gatunków zwierząt,


  * wypuszczenie ptaka wcelu ocenienia przydatności ukazującej się ziemi,


  * znaczenie tęczy,


  * zejście zgóry,


  * ponowne zaludnienie ziemi przez małą grupkę uratowanych.


  Szczególnie godnym uwagi jest uparcie powtarzające się imię Noe. Jest to zjawisko otyle wyjątkowe, gdyż biorąc pod uwagę różnice językowe pomiędzy różnymi narodami na całym świecie oraz ogromne odległości dzielące te kultury. Pomimo to imię to przetrwało praktycznie wniezmienionej formie nawet wnajbardziej odległych zakątkach ziemi. Przykładowo na Hawajach był on nazywany - Nu-u, wSudanie - Nuch, wChinach - Nu-wach, wregionie Amazonki - Noa, przez Frygijczyków - Noe, aHottentotów - Noh lub Hiagnoh. Tylko pomyśl, czy wszystkie te narody wymyśliły sobie to imię icałą historię ot tak niezależnie, aby ją potem przekazywać swoim potomkom? Czy też wiernie przekazywały jedynie to, co otrzymały wspadku po swoich wspólnych przodkach, którzy przeżyli Potop? [10]


  Tablica narodów wGenezie 10 dokładnie notuje kolejność, wjakiej potomkowie Noego rozpierzchnęli się po ziemi, wymieniając kolejno ich imiona. wten sposób otrzymuje się wskazówki na temat historii ich wędrówek. Geneza potwierdza, że wszystkie narody ziemi są potomkami jednej rodziny Noego. Profesor W. F. Albright, światowy autorytet wdziedzinie archeologii, opisał Genezę, jako: „zadziwiająco dokładny dokument, który wykazuje się niezwykle wnikliwą znajomością zagadnień językowych ietnicznych różnych grup. Pomimo ogromnej kompleksowości zagadnienia, autor Genezy zadziwia badaczy tego zagadnienia swoją wnikliwością iznajomością tematu”.[11]


  Krótko mówiąc, istnieje bardzo dobry powód, aby wierzyć wto, że po Potopie ludzkość wywiodła się zjednej, wąskiej grupy ludzi. wrozdziałach 2 - 6 dostarczymy dowodów na to, że ludzie ci nie byli idiotami czy też analfabetami. Była to bardzo cywilizowana społeczność posiadająca ogromny spadek kulturowy. Zanim się rozpierzchli po wiecie. wrozdziale 5. Prześledzimy historię ich powolnej drogi do kulturowego upadku izapomnienia. Następnie wrozdziałah 7 - 9 poruszymy 3 ważne pytania, na które musimy sobie odpowiedzieć. Merytorycznie przygotowani, będziemy wstanie prześledzić wszelkie poszlaki starożytnego świata, którym została poświęcona większość niniejszej książki.


  ROZDZIAŁ 2


  POSZUKIWANIA


  Dlaczego pierwsze miasta icywilizacje powstały raptem zniczego?


  


  - Szybko, wskakuj! – Krzyczał Ed. – Wsiadaj!


  Drzwi jego jeepa były szeroko otwarte. Obejrzałem się za siebie wpośpiechu. Rozwścieczony tłum był niebezpiecznie blisko, wszystko działo się tak szybko. Jeszcze ten pasek od kamery. Zwiedzałem świątynię płodności niedaleko Kalkuty inieoczekiwanie natknąłem się na ofiarny, krwawy obrządek. Któryś zpartycypujących wnim mężczyzn zaczął krzyczeć, gdy mnie tylko ujrzał. wsekundach stałem się przedmiotem zaciekłej pogoni. Najbliższy ze ścigających był już tak, blisko, że słyszałem jego przyspieszony oddech. Rzuciłem kątem oka za siebie, widząc błysk uniesionego noża. 'Mocny argument' – pomyślałem, wskakując do pędzącego Jeepa, który przyspieszył zpiskiem opon


  Kilka godzin później moje serce nadal biło jak oszalałe, choć teraz moje podekscytowanie nieco opadło. Cztery makabryczne wydarzenia wtak krótkim czasie iteraz to piąte? 'Czy miało się naprawdę wydarzyć coś, co ma wstrząsnąć światem?' –Pomyślałem. Właśnie badałem jakieś stare przepowiednie, które przepowiadały nadejście końca znanego nam świata. Przepowiednie te potwierdzały swoją wiarygodność, opierając się na pewnych wydarzeniach zprzeszłości. Naturalnie, zanim zacznie się brać nieco poważniej takie przepowiednie, należy wpierw sprawdzić czy wydarzenie, na które się powołują naprawdę miało miejsce.


  Wiedziałem, że Edgar Savage był rasowym archeologiem. Pomimo to, jego oświadczenie bardzo mnie zaskoczyło. Tego wieczoru, przy kolacji, brałem go na spytki przy potrawce zcurry isoku zmango zlodem.


  - Ujmując to prosto – rozpoczął – nagminnie podtrzymywana wersja wydarzeń jest taka, że wywodzimy się wprostej linii od dzikusów, awięc zepoki kamienia łupanego, pomaleńku awansując cywilizacyjnie aż do chwili obecnej. Naturalnie, że chciałem zweryfikować te fakty, badając pierwsze znane nam cywilizacje, lecz to, co się ukazało, było czymś całkowicie odwrotnym inie jest to żadnym przypadkiem. Wszystkie kultury eksplodowały raptownie ijuż wpełni rozwinięte. Teorii długiego okresu rozwoju nie wspierają żadne wykopaliska archeologiczne.


  -Ale... – Wtrąciłem, szukając słów.


  - Zanim powstały zaawansowane miasta na ziemi nie było nic, absolutnie nic poza gołą ziemią.


  - Twierdzisz, więc – Wtrąciłem, – że dowody wskazują na to, że nie istniał żaden okres przejściowy pomiędzy starymi wysoko rozwiniętymi cywilizacjami anaszymi prymitywnymi przodkami?


  - Tak, dokładnie. Oni nie wspinali się mozolnie na szczyty, oni juz tam byli!


  - Bzdury – wymamrotałem. – Przecież musiał istnieć jakiś okres przejściowy, okres błędów ipoprawek, okres ewolucji.


  


  



  RAPTOWNE POJAWIENIE


  



  


  Ed kontynuował:


  - Wpierw sam nie mogłem wto uwierzyć, ale wszędzie powtarzał się ten sam wzór. Niespodziewane ijednoczesne pojawienie się pięciu cywilizacji. Jest to, więc pięć zbiegów okoliczności, czy też jedna wspólna cecha? Zresztą nazywaj to, jak chcesz.


  - To znaczy? – Patrzyłem na niego pytająco.


  - OK, popatrz na Egipt. Około 3000 lat przed Chrystusem, nagle pojawił się, jako wpełni rozwinięta cywilizacja, bez jakiegokolwiek okresu przejściowego od prymitywnego społeczeństwa zbieraczy czy nomadów. Egipcjanie pojawili się na pustyni, jako gotowy produkt wpostaci fantastycznie zaawansowanego technicznie społeczeństwa. Wspaniałe miasta, gigantyczne świątynie ipiramidy oszałamiającej wielkości. Kolosalne posągi oogromnej ekspresji, zawansowane tunele, katakumby igrobowce. Piękne place ialeje zdobione rzędami posągów. Doskonały system kanalizacyjny. Zwróć uwagę na wysoki poziom nauki chociażby wdziedzinie matematyki czy astronomii. Wiedz też, że ich społeczeństwo było podzielone na wysoko wyspecjalizowane klasy społeczne izawodowe. Istniała elita administracyjna, armia zawodowa itd. – wszystko doskonale zaplanowane. Warstwę rządząca, którą cechował doskonale sprecyzowany ifunkcjonujący system zarządzania państwem.


  Ed odsunął swoje talerze.


  - znajstarszych dokumentow ztego okresu wynika, że Egipt odznaczał się takim poziomem rozwoju, którego nie daje się wytłumaczyć. Być może brzmi to głupio, lecz jest to niepodważalnym iniewyjaśnionym faktem!


  Opróżniłem swoją szklankę jednym haustem, bez smakowania, nalewając sobie mechanicznie drugą.


  - Co jeśli... – Zacząłem.


  - Mów dalej – powiedział Edgar.


  - Zapomnij, muszę iść, aby zaczerpnąć świeżego powietrza.


  Na zewnątrz noc była dziwnie cicha ibezksiężycowa. Miało się wrażenie, że niziutko nad głową mieniła się Droga Mleczna. Poczułem delikatny, chłodny powiew wiatru na twarzy. Myśli niewyjaśnione przewalały mi się wgłowie.


  - Niewyjaśnione, niewyjaśnione – powiedział Ed – oile naturalnie…


  Nagle jednak doznałem olśnienia


  - 'Tak to musi być to!' – Usłyszałem swoje okrzyki, ciesząc się, że nikt mnie nie słyszał. – Niewyjaśnione, oile Egipt nie otrzymał swojego cywilizacyjnego spadku po kimś innym. Po prostu wywiódł się ze starszej, wysoko rozwiniętej cywilizacji. - Tłumaczyłem sobie wmyślach.


  Triumfalnie wróciłem do hotelu. Ed wysłuchał mnie cierpliwie, po czym na koniec jeszcze raz zapytał:


  - Więc według ciebie Egipcjanie otrzymali wszystko wspadku po kimś?


  - No tak – odpowiedziałem. Ed popatrzył na mnie uważnie pytając.. No, ale kto był ich Mamusią? Przyznam, że to mnie na chwilę ostudziło. - To nie dotyczy jedynie Egiptu – odrzekł. Popatrz tylko na Sumerię. Cywilizacja ta narodziła się około 3000 lat przed Chrystusem, równie gwałtownie inieoczekiwanie, H. Frankfort (Tell Uqair) nazwał ją "zadziwiającą”. Pierre Amiet (Elam) określił ją „nadzwyczajną”. A. Parrot (Sumer) opisał ją, jako płomień, który rozbłysnął wpustce otchłani. Leo Oppenheim (Starożytna Mezopotamia) podkreślał zadziwiająco krótki okres czasu, wjakim ta cywilizacja powstała. Joseph Campbell (The masks of God) podsumował to wten sposób: "Z zapierającym dech wpiersiach tempie, ukazała się wbłotach Mezopotamii jak cudowny ogród. Jak zalążek późniejszego dorobku kulturowego, który stał się podstawą wszystkich cywilizacji, tego świata? [12]


  Ed zgniótł wdłoni serwetkę, którą rzucił na talerz.


  - Oto Twój drugi 'zbieg okoliczności!'- Wykrzyknął. – Badałem także dowody, jakie wykopano wHarappie iMohenjo Daro. To były centra Cywilizacji zDoliny Indusu. One także pojawiły się niespodziewanie, nie pozostawiając żadnych śladów wywodzenia się zbardziej prymitywnego początku. To Twój trzeci 'zbieg okoliczności'.


  Archeolog otworzył usta, jakby chciał coś powiedzieć, ale zamyślił się przez chwilę. - Może mam wybujałą wyobraźnię – powiedział powoli. – Istnieje jeszcze jedna możliwość, którą muszę zbadać. Czy uważasz, że za tym wszystkim może kryć się jakaś bomba? Jakieś nieprawdopodobne wydarzenie, które wszyscy przeoczyliśmy? Popatrz też na kulturę Majów wCentralnej Ameryce. Ich kalendarz cofa się wczasie ojakieś 3000 lat przed Chrystusem. aich kultura, nauka ipismo były wpełni ukształtowane. To następna bomba!


  Wstałem, pochylając się wkierunku ściany, zastanawiając się nad dowodami.


  - To cztery bardzo dziwne 'zbiegi okoliczności' – powiedziałem


  ROZDZIAŁ 19


  ZAKAZANE TUNELE


  Inżynieria


  


  Czy zrobiłeś kiedykolwiek coś, czego nie powinieneś – jedynie, dlatego, że było to zabronione? Jedynie dla samego dreszczyku emocji, aby nie zostać złapanym? Chodzi tu oprzejście obok pewnego mentalnego znaku zakazu, który mówi: 'niebezpieczeństwo', 'nie wchodź'. Ty jednak wchodzisz, żeby powrócić imóc opowiedzieć niezwykłą historię. Nie wszystkie takie wyprawy, co prawda, odbywają się bez płacenia jakiejś ceny. Tak, czy inaczej zapoznam cię wkrótce zmistycznym systemem podziemnych chodników ogładkich ścianach, które znajdują się pod Peru. Wchodząc wte zakazane tunele, ryzykujesz, że np. kamienne drzwi mogą się raptownie zatrzasnąć za tobą albo wpadniesz winne pomysłowe pułapki, które spowodują, że już nigdy nie ujrzysz światła dziennego.


  Theodore Roosevelt, który później został Prezydentem USA, sporządził dokładne zapiski na temat tych zaawansowanych prehistorycznych tuneli podczas swojej ekspedycji wAndy wroku 1914. Jakby nie potraktować tego rozdziału, to będzie bez wątpienia bardzo intrygująca wyprawa. Mam nadzieję, że te podziemne drogi ikanały są tak imponujące, że opowieść ta cię nie znudzi. awięc wdrogę!


  


  



  DROGI


  



  


  KOLUMBIA


  do EKWADORU


  do PERU


  do CHILE,


  BOLIWII


  i ARGENTYNY


  1. (S) Przedinkaski system dróg był najbardziej śmiałym przedsięwzięciem świata. Sieć ta połączona była zgęstą pajęczyną dróg drugiej kategorii, sięgając od basenu Amazonki, poprzez niebosiężne szczyty Andów, aż po wybrzeże Pacyfiku. Te praktycznie rzecz biorąc niezniszczalne konstrukcje, wyłożone były płytami granitowymi, które leżały pomiędzy dwoma murami stabilizującymi obie strony. Proste: Zamiast omijać trudne warunki terenowe, drogi te przecinały je po prostu wprostej linii. Przechodziły przez kaniony igóry, tworząc tunele, które są częstokroć do dzisiaj wużyciu.


  • Stacje postojowe: Leżały przyklejone do szczytów górskich, nad prostopadłymi, czasami wysokimi na kilometr urwiskami skalnymi.


  • Zbudowane na bagnach: Zachowując standardowe 8 metrów szerokości, jedna ztych dróg wznosi się na około 2, 5 metra ponad mokradłami ito na odcinku ponad 13 kilometrów.


  • Kunszt inżynierii: Drogi te przewyższały sieci komunikacyjne budowane przez Rzymian, Egipcjan itd. To praktycznie rzecz biorąc najbardziej zaawansowane konstrukcje starożytności.


  • Te drogi imosty były zbudowane tak solidnie, że do dziś jeżdżą po nich nasze pojazdy.


  • Bezustannie były sprzątane ioczyszczane tak, aby nie było na nich żadnych śmieci ani nawet źdźbła trawy. Całkowita ich długość przekraczała 32 000 kilometrów.


  Takie konstrukcje byłyby nie do wykonania – nawet dzisiaj przy użyciu naszych potężnych maszyn drążących skały itd. Inne cechy tych starożytnych dróg podaje poniżej:


  MARCAHUASI, PERU


  2. (S) Dobrze chronione, kryte drogi biegną na wysokości ponad 4000 metrów.


  CRETECUICUILLO, MEXICOSANTA CRUZ, BOLIWIA


  3. (S) Drogi opowierzchni betonowej.


  MEKSYK


  4. (S) Stukilometrowa nawierzchnia drogi pomiędzy Coba iYaxuna jest zbudowana zcementu oraz wzmocniona na bokach formą poboczy/parapetów. Droga ta biegnie przez ciężki podmokły teren. zkolei miejskie aleje wybrukowane były płytami kamiennymi lub też zbudowane zbiałego cementu.


  GRECJA


  5. (S) Aleksander Wielki miał plany, które zostały przerwane jego przedwczesną śmiercią. Dotyczyły one budowy drogi zEuropy do Indii. Miała być ona na całym odcinku łączona iuszczelniana smołą.


  MALDEN, WYSPY LINE NA PACYFIKU


  6. (S) Wykładana bazaltowymi blokami droga, biegnie od środka wyspy wkierunku wybrzeża.


  ANGLIA, 2000 B.C.


  7. (S) Szerokie autostrady: Tak zwana Icknield Way odługości ponad 320 kilometrów biegnie prosto wypoziomowana, rozszerzając się miejscami do szerokości dzisiejszej drogi 4- pasmowej. Posługując się niezwykle zaawansowaną techniką, starożytne cywilizacje wznosiły wielkie miasta, ogromne fortece oraz budowały sieci doskonałych dróg, które przynajmniej wprzypadku Inków były używane przez zwierzęta juczne oraz pieszych posłańców – tzn. tak się nam wmawia, choć brzmi to nieco abstrakcyjnie, nieprawdaż? To tak, jakbyśmy budowali nasze potężne autostrady jedynie po to, aby chodzić po nich pieszo, czy też używać zaprzęgów konnych. Po co więc zostały zbudowane? Odpowiedź jest prosta – one już istniały wczasach przedinkaskich ibyły już wtedy używane do transportu większych pojazdów. Na dodatek, jeśliby te pojazdy unosiły się nad powierzchnią dróg, to wyjaśniałoby, dlaczego nie ma na nich np. kolein, czy też jakichkolwiek innych śladów zużycia.


  


  



  KANAŁY IAKWEDUKTY


  



  


  ARIZONA, USA


  8. (S) Kanał Północny odługości prawie 16 kilometrów oraz Kanał Południowy odługości 13 kilometrów, leżące wHohokam, Pueblo Grande są technicznie porównywalne do kanałów, które budujemy obecnie.


  FLORYDA, USA


  9. (S) Kanał oszerokości 18 metrów poprzecinany jest zaporami piaskowymi isięga głębokości 14 metrów.


  PÓŁNOCNE WYBRZEŻE, PERU


  10. (S) Kanał odługości prawie 120 kilometrów został tak doskonale skonstruowany, że do dnia dzisiejszego jest wużyciu.


  JUKATAN, MEKSYK


  11. (S) Sieć 30 kanałów (niektóre znich do 55 metrów szerokości) oraz 25 skonstruowanych przez człowieka rezerwuarów wodnych wyjawiają bardzo wysoki stopień wiedzy na temat inżynierii wodnej.


  GWATEMALA, 250 B.C.


  12. (S) Ostatnio wykonane zdjęcia radarowe lasu deszczowego doprowadziły do zaskakujących odkryć – odnaleziono ślady kanałów araczej całego systemu irygacyjnego zajmującego powierzchnię ponad 30 000 kilometrów kwadratowych. Taka powierzchnia upraw bez trudu mogła wyżywić wiele milionów ludzi.


  KARTAGENA, TUNEZJA


  13. (S) Akwedukt doprowadzający wodę do Kartageny miał długość 145 kilometrów, dostarczając do miasta ponad 30 milionów litrów świeżej wody na dobę.


  FRANCJA


  14. (S) Akwedukt De Pont du Gard, leżący niedaleko Nimes, miał wysokości 55 metrów.


  PERSJA, 1000 B.C.


  15. (S) Ponad 275 000 kilometrów podziemnych akweduktów zostało kiedyś skonstruowane, aby dostarczyć górską wodę na suche równiny Persji. Nadal ten doskonale funkcjonujący system dostarcza 75% wody, jaką zużywa się obenie wIranie!


  PASMO ANDÓW, PERU


  16. (S) Preinkaskie systemy irygacyjne, które zmieniały suche zbocza gór wżyzne tarasy, nadal nie byłyby do wykonania, nawet przy użyciu naszych najnowocześniejszych maszyn wiertniczych.


  WYŻYNA MARCAHUASI, PERU


  17. (S) System irygacyjny obejmował 12 sztucznych jezior oraz sieć kanałów. Zapewniał on wwodę nawet populację zamieszkującą równinę położoną 1500 metrów poniżej miasta.


  MAROKO


  18. (S) Sieć ciągnących się kilometrami podziemnych kanałów sięga 80 m głębokości. Co 100 metrów znajdują się szyby wentylacyjne. Była to bez wątpienia iście tytaniczna praca. Nawet obecnie, przy użyciu naszego najnowszego sprzętu technicznego, trudno byłoby np. wiercić podobne kanały pod pustyną.


  EGIPT


  19. (S) Wielką niespodzianką jest Kanał Sueski. wprzeciwieństwie do tego, co nam się wciska, awięc że został skonstruowany przez nas w1869 roku, kanał ten istniał już wczasach pierwszych dynastii egipskich. Pełnomorskie statki przedostawały się nim zMorza Śródziemnego do Indii, portów azjatyckich iAustralii. Zasypany piaskiem, został odbudowany przez Persów, potem udrożniony przez Arabów. wkońcu całkowicie zniknął pod piaskami aż do roku 1869.


  


  



  STAROŻYTNE TUNELE GÓRNICZE


  



  


  UTAH, USA


  20. (S) Odnaleziono pozostałości chodników na głębokości 2800 metrów, gdzie wydobywano kiedyś węgiel kamienny.


  DOMINIKA


  21. (S) Kopalnia złota leżąca na głębokości 5300 metrów posiadała rozgałęzienia wpostaci chodników odługości 10 km. Ten region jest dziś mniej znany niż wXV wieku, gdy opisywał go Bartholomew Columbus.


  


  SIEĆ TUNELI ROZCIĄGAJĄCA SIĘ NA TYSIĄCE KILOMETRÓW


  


  Tak, przeczytałeś poprawnie – istniała kiedyś sieć tuneli biegnąca pod kontynentami ioceanami. To jedna znajbardziej zadziwiających inajbardziej przemilczanych tajemnic starożytności. Tunele te są częściowo naturalne, częściowo wykonane przez człowieka. Historie oistnieniu mistycznych podziemnych dróg, które łączyły kontynenty są wmitach, legendach idokumentach zapisanych przez większość kultur. Doniesienia te uparcie powtarzają się od tysięcy lat.


  Z MAROKA DO HISZPANII


  22. (S) Ogromny tunel, (którego 50 kilometrów zostało już zbadane) rozciąga się pod Morzem Śródziemnym pomiędzy Marokiem iHiszpanią.


  OGÓLNIE


  23. (S) Istnieją zapiski podróżników przemierzających Afrykę po ogromnych sieciach tuneli, biegnących pod kontynentem afrykańskim. Jeden taki tunel został przewiercony pod rzeką Kaoma (na południe od Jeziora Tanganika). Jest nieopodal taki długi, opowiada się, że karawanie, która wniego weszła zajęło cały dzień na jegoj przemierzenie.[125]


  AFRYKA PÓŁNOCNA


  24. (S) Livingstone napisał: „Szczepy mieszkają wRua wpodziemnych domach. Niektóre ztych tuneli mają po 50 kilometrów”.[126]


  NIGERIA


  25. (O) wdystrykcie Wama starożytne podziemne tunele były używane przez krajowców, jako miejsca, gdzie chowali się wprzypadku zagrożenia. Stara legenda wspomina otunelu, który ciągnął się setkami kilometrów aż do wybrzeża Atlantyku, niedaleko Gwinei.


  EGIPT


  26. (W) Jak wspomina jeden ze starych dokumentów, tunel zzablokowanym wejściem leży pod jedną zpiramid wGiza iw prostej linii można się nim dostać do Tybetu. Inna legenda mówi otunelu, który ciągnie się od piramid jakieś 1000 kilometrów wkierunku południowym.


  


  



  EUROPA


  



  


  IRLANDIA


  27. (S) wIrlandii słyszy się bezustannie doniesienia oznalezieniu wejść do podziemnego systemu tuneli, podziemnych galerii, czy też hal. Wejścia do nich najczęściej znajdują się wewnątrz okrągłych konstrukcji ziemnych, których jest wIrlandii bardzo wiele.


  WIELKA BRYTANIA


  28. (S) Tereny wokół Chilsehurst oraz Blackheath koło Kent wyglądaja jak plaster miodu. Dotychczas zostało zlokalizowanych ponad 50 kilometrów tuneli, komór ischowków. wsystemie tym znajdują się ołtarze igalerie ogeometrycznych kształtach.


  WIELKA BRYTANIA


  29. (S) wokolicach Yorkshire także znajduje się rozległy system tuneli. Historie tego typu słyszy się wcałej Wielkiej Brytanii.


  FRANCJA


  30. (S) Gdy w1834 r. zawalił się kościół Gappennes wPicardy, odkryto wtedy, że został postawiony na podziemnym labiryncie tuneli ikomór. wwyniku przeprowadzonych badań ustalono, że była tam sieć ponad 100 ogromnych tuneli, które rozciągały się pod całą prowincją.[127]


  NIEMCY


  31. (S) Istnieją dowody na to, że między miejscowościami Adelsbach iWickeldorf jest tunel, który je łączy. wczasach Wojny Trzydziestoletniej, Wojny Siedmioletniej iw roku 1866, miejscowa ludność chowała się wtych podziemnych labiryntach. Miejscowa tradycja nazywa jeden ztych tuneli „Południowa Syberia”, gdyż: „człowiek mógłby wejść wniego iwędrować na północny wschód tak długo ażby dosięgnął terenów pokrytych śniegiem”.[128]


  



  AMERYKA POŁUDNIOWA


  



  


  PERU


  32. (S) Wysoko wAndach znajdują się tunele, które łączą Machu Picchu zinnymi miejscami, wktórych można było schronić się wprzypadku zagrożenia. Ściany tych tuneli są wyłożone obrobionymi płytami kamiennymi. Jeden ztych tuneli biegnie nawet pod rzeką Urubamba.


  EKWADOR PERU


  33. (S) Gigantyczny system połączonych ze sobą tuneli odługości tysięcy kilometrów rozciąga się pod całym Ekwadorem iPeru. Łączy też Limę zCuzco, aby ciągnąć się dalej na wschód wkierunku Boliwii ina zachód wkierunku Pacyfiku. Kilkaset kilometrów tych tuneli zostało zbadanych idokładnie pomierzonych. Wejścia do tych tuneli są po mistrzowsku skonstruowane izamaskowane tak, że praktycznie niemożliwe jest ich odnalezienie. Znajdują się wnich wyrafinowane pułapki, wktóre mieli zostać uwięzieni rabusie. Znajdują się one za ukrytymi kamiennymi śluzami bez widocznych złącz czy szczelin. Tunele te są tak imponujące, że większość osób, która miała okazję je zobaczyć, przypisuje ich stworzenie jakiejś nieznanej rasie gigantów. Inkowie wobawie przed inwazją Hiszpanów ukryli wtych podziemnych tunelach swoje kosztowności. Następnie zamknęli je izamaskowali na wieki.[129]


  


  [image: 19-1]



  Rys. 19-1.Wewnątrz podziemnego system korytarzy wHiszpanii.


  


  



  BOLIWIA


  34. (S) wruinach Tiahuanaco dziewiętnastowieczny naturalista Charles d’Orbigny widział takie wejścia do podziemnych galerii, które prowadziły do podziemnego miasta.


  EKWADOR KOLUMBIA


  35. (O) Krajowcy opowiadają otunelach iścianach wyciętych zkamienia tak gładkich, jak kryształy wgórach. Około 70 000 przedmiotów przyniesionych przez Indian znajduje się teraz wprywatnym muzeum wEkwadorze. Przedmioty te przyniesione zostały zsystemu tuneli położonego wokolicach Tayos, adokładniej zmiejsca, gdzie łączą się rzeki Santiago iMorona. wsierpniu 1976 roku Szkot Stanley Hall poprowadził wyprawę złożoną z70 osób. Jej celem było zbadanie innej sekcji ekwadorskiego systemu tuneli. Ekspedycja ta ruszyła przy częściowym wsparciu uniwersytetów wEdynburgu iQuito oraz pełnym wsparciu technicznym Armii W. Brytanii oraz Ekwadoru. wwyprawie tej brał udział nie, kto inny, jak sam astronauta Neil Armstrong.


  Członkowie ekspedycji walczyli zprzeciwnościami natury, przedzierając się wgórę rzeki Rio Santiago. Gdy dotarli do sztolni (na dnie, której 230 metrów od powierzchni ziemi znajdowało się wejście do tuneli) odkryli, że teren wjej otoczeniu był pełen kamiennych filarów mających do 7 metrów wysokości, na których widniały napisy wjakimś nieznanym hieroglificznym języku. Członkowie ekspedycji spędzili wsystemie tuneli dwa miesiące. Zbadali około 20 kilometrów tuneli, robiąc pomiary iwiele zdjęć. Znaleźli wtunelach ślady bytności człowieka, ale



  EPILOG


  Wiedza itechniczny splendor tamtej cywilizacji sprzed Potopu były tak zadziwiające, że nic potem nie mogło się ztym równać. Nawet pierwsze cywilizacje, które zaludniły ziemię po Potopie, miały nadal poziom rozwoju, który znacznie przewyższał nasz obecny. Istnieją na to całe tony dowodów, jeśli tak to można ująć! Pod wieloma względami ich cywilizacja była podobna do naszej – posiadali pojazdy latające, floty pełnomorskie iokręty podwodne. Jeśli to są oznaki cywilizacji, to wniczym ich nie wyprzedzamy.


  Nie myślę jednak, aby wtamtej epoce można było znaleźć odpowiednik np. Stanów Zjednoczonych. Wszystko, co reprezentowali opierało się na kompletnie innych fundamentach, czy to chodziło oenergię, środki transportu, czy elektronikę. Osiągnęli dokładnie te same rezultaty, posługując się kompletnie innymi metodami. Jednakże nasza fragmentaryczna wiedza na temat ich osiągnięć isystemu społecznego uczyniłaby jakąkolwiek próbę interpretacji ich świata bardzo niedoskonałą. Wiadome jest, że ich niezwykle zaawansowany poziom rozwoju miał zasięg globalny. iwiadomym jest też, że rozwój ten ustał wjednej chwili. Zdeprawowany materialistyczną filozofią geniusz kulminował wkorupcji iprzemocy. My też to już znamy istąd widoczne jest zadziwiające podobieństwo pomiędzy ich światem anaszym.


  Nawiązując do tego istnieją biblijne przepowiednie mówiące otym, że wkońcowych dniach naszej egzystencji ukaże się krew na niebie, słupy ognia idymu. wdniu, gdy człowiek znów osiągnie zdolność zniszczenia wszelkiego życia na ziemi.[261]


  Jest wyraźnie powiedziane, że wielkie miasta tego świata zostaną doszczętnie zniszczone, że elementy stopią się wokrutnej gorączce.Według podań zbliżamy się wkierunku całkowitego zniszczenia. wkierunku chwili, gdy wahadło czasu ziemi, raptownie stanie wpołowie zamachu.


  W przepowiedniach biblijnych jest coś unikalnego. Księga ta rzuca wiele twierdzeń, które zczasem stają się dla nas na tyle zagadkowe, że próbujemy sprawdzić ich wiarygodność iBoskie pochodzenie.Czy wiesz otym, że jedna trzecia Biblii zawiera przepowiednie? ijeszcze coś. Informują nas, że Niewidzialny[262] Władca, wsobie tylko znany sposób formował historię ludzkości, iże zawsze wyjawia Swoje intencje zanim pewne wydarzenia się spełnią.Tylko pomyśleć, że wszystkie biblijne przepowiednie do dnia dzisiejszego sprawdziły się w100% Wszystkie wydarzenia aż do XX wieku zostały naszkicowane zniezwykłą dokładnością ito we właściwej kolejności.[263]


  Teraz nadchodzą wydarzenia „końca dziejów” – nasza eksplozja wiedzy, przebudzenie się do swojej potęgi narodów Azji. Militarnie agresywna Rosja, powrót wroku 1967 Jerozolimy do Izraela.[264]Powstanie Unii Europejskiej 10 narodów lub grup narodów oraz jej nieuchronny upadek. Wszystko to zostało wdetalach przepowiedziane wBibli!


  Listę tę można by uczynić znacznie dłuższą. Tłem do wszystkich tych wydarzeń będzie ciągle wzrastająca liczba katastrof naturalnych, głodu ibezprecedensowym załamaniu się struktur ekonomicznych isocjalnych społeczeństw.


  Potem nadejdą wydarzenia bardziej oszałamiające niż fikcja![265] Wkrótce niekontrolowana panika ogarnie narody, które nie będą widziały wyjścia zsytuacji. Karyzmatyczny przywódca (już zidentyfikowany) powstanie izaoferuje 'rozwiązanie.' Wtedy to pierwszy raz od czasów Babilonu, wszystkie narody zostaną wciągnięte wkoncepcję Światowego Rządu. (Już istniejąca elektroniczna sieć komunikacji uczyni to możliwym). Przywódca świata unieważni wszystkie waluty świata, zastępując je systemem cyfrowym. Każdy mieszkaniec ziemi otrzyma czipa znumerem identyfikacyjnym.[266] (Tak zwany znak bestii)Opozycja nie będzie tolerowana. Przez krótki okres czasu planeta odetchnie „w pokoju”. Dyktator świata będzie bardzo popularny do chwili, aż ukryte zwyrodnienie tego człowieka zostanie wkońcu wyjawione, ale wtedy będzie już za późno na ratunek! Raptownie wybuchnie piekło na ziemi. Światowy handel załamie się,a religijny ekstremizm osiągnie apogeum.[267] Ekstermizm religijny osiagnie apogeum.[268] Zostaniemy rzuceni wokres problemów, jakich jeszcze nigdy nie było, nawet wczasach, gdy istniał jeden naród.[269] Biblia przepowiada, że zniszczenia będą tak wielkie, że oile proces ten nie zostanie zatrzymany, to na ziemi zniszczone zostanie wszelkie życie.[270]Proces ostatecznego zniszczenia zostanie powstrzymany wostatniej chwili, ale tylko mocą nadnaturalnej interwencji Stworzyciela.


  Bez wątpienia historia ludzkości dąży wkierunku nieuchronnej katastrofy. Dobrą wiadomością jest to, że Biblia przewiduje wszystkie te wydarzenia, dostarczając dowodów na to, że Stwórca nadal wszystko kontroluje iuczyni to, czego człowiek nie będzie wstanie. – Uratuje rasę ludzką od całkowitej zagłady! Kogo więc mamy oto wszystko obwiniać?[271] Ludzka perwersja jest głównym powodem tego, że świat znajduje się wsytuacji, wjakiej się znajduje. Można zadawać sobie pytanie. Czy to możliwe, aby wszechpotężny, kochający itroskliwy Stwórca pozwalał na to, że na świecie dzieje się tyle zła? Odpowiedż jest jednoznaczna... Naturalnie!


  W początku stworzenia zdecydował się na danie człowiekowi największego daru, jaki mógł. Obdarował nas wolną wolą. Pomyślcie tylko, czy świat byłby lepszym miejscem gdyby zamiast dania nam wolnej woli, kontrolował każdy nasz ruch? Wtedy bylibyśmy przecież jak zwykłe roboty!


  Otrzymując wolną wolę, mamy prawo się uczyć, popełniać błędy, ale możemy też robić rzeczy wielkie. Po prostu mamy wolność wyboru, możemy okazywać miłość, ale także nienawiść, dobroć izło, kreować rzeczy wielkie, ale też podłe. Wszystko tak, jak tego pragniemy! Przyznajcie sami, nie posiadając wolnej woli, uczucia ipostawy takie jak miłość, oddanie, szczodrość iwiele innych wspaniałych cech nie miałoby większego znaczenia. Takie istnienie nie warte byłoby życia. Jak wspomniałem wcześniej, człowiek został wzałożeniu stworzony, jako istota wolna iszlachetna. Jednakże posiadając wolną wolę, wybieramy iczęstokroć okazuje się, bardziej atrakcyjnym wykorzystywanie cech negatywnych, gdyż przynoszą szybsze rezultaty. Człowiek po prostu sam deprawuje swój charakter, nadużywając najwspanialszego daru Boga– wolnej woli dla płytkich ipodłych celów. Nie, nie jesteśmy poddani procesowi ewolucji, który zezwala nam na stworzenie sobie raju na ziemi. Taka filozofia jest niezmiernie niebezpieczna ima uśpić czujność milionów ludzi, aby nie byli przygotowani na traumatyczne wydarzenia, które właśnie nadchodzą.


  Przepowiednie wiodą nas nieomylnie wkierunku Armagedonu. Czy Potop Noego nie jest dla nas wystarczającym ostrzeżeniem? Informacje dotyczące naszej przeszłości, które odkrywamy, nieoczekiwanie nabierają powagi. Przepowiednie biblijne to jak nieomylna historia napisana zwyprzedzeniem. Ale gdy już nadejdzie ten zapowiadany krytyczny dzień to, co wtedy? Dla tych, którzy wybiorą właściwie isię zakwalifikują, będzie czekał nowy świat, świat wiecznej młodości, miłości, troski ibezpieczeństwa. Świat, wktórym przeistoczone jednostki będą wstanie żyć wharmonii. Jeśli to wszystko jest prawdą, to bardzo, bardzo wielu ludzi nigdy tego nie doczeka. awielu znich chętnie skorzystałoby zokazji, aby się tam znaleźć. Pomyślcie tylko, jaka gratka – kolejny, nowy świat gotowy, aby znów wnim namieszać!
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  NOTATKI


  CZĘŚĆ PIERWSZA


  JAK ZAGINĄŁ ORYGINALNY SUPER ŚWIAT?


  1. Dzień, wktórym przechyliła się ziemia


  (Jak globalna cywilizacja została unicestwiona wkosmicznej katastrofie?)


  [1] Odkrycia dokonane wregionach polarnych wskazują na to, że wmorzach znajdują się mające kilka tysięcy lat obumarłe rafy koralowe, które jedynie rosną

  wciepłych strefach klimatycznych. Można tam też znaleźć pokłady węgla wskazujące na istnienie subtropikalnego klimatu ibujnych lasów oraz tysiące kilometrów kwadratowych pozostałości roślinnej wegetacji oraz życia zwierzęcego. Wszystko to jest dowodem na to, że kiedyś na całej powierzchni ziemi był ten sam klimat. Tropikalne mamuty, które zachowały się wsyberyjskim zamarzniętym błocie, mają niestrawioną roślinność wswoich żołądkach

  anawet pyskach, co świadczy otym, że śmierć nastąpiła raptownie ibyła spowodowana gwałtowną zmianą klimatu, mierzoną wręcz wsekundach.


  [2] Delia Goetz iSylvanus G. Morley, Popul Vuh.


  [3] Andrew Thomas, “We Are Not The First”, str. 13.


  [4] Jonathan Gray, prywatne archiwum.


  [5] Jonathan Gray, prywatrne arhiwum.


  [6] Frederick Soddy, “Interpretation of Radium”, str. 3.


  [7] Zaakceptowałem przybliżoną datę sugerowaną przez Noorbergena wjego „Secrets of the Lost Races” (Tajemnice zaginionych cywilizacji). Ostatnie badania sugerują późniejszą datę Potopu iwskazują na rok 2345 przed Chrystusem, jak też prawie jednoczesne powstanie kultury Egiptu oraz wielkich siostrzanych cywilizacji. Dokładna data awięc 17 listopada jest łatwiejsza do zdefiniowania, gdyż jest wpisana
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